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Pascal Rophé – dyrygent
Karl-Heinz Schütz – flet
NFM Filharmonia Wrocławska

Program
György Ligeti (1923–2006)
Lontano [11′]
Marc-André Dalbavie (1961) 
Koncert fletowy [17′]
***
Igor Strawiński (1882–1972)
Święto wiosny. Obrazy z życia pogańskiej Rusi w dwóch częściach [33′]

I. Uwielbienie ziemi
Introdukcja – Wróżby wiosenne. Taniec młodych dziewcząt – Rytuał porwania – 
Kręgi wiosenne – Gry rywalizujących plemion – Pochód mędrca. Mędrzec – Taniec ziemi

II. Ofiara
Introdukcja – Tajemny krąg młodych dziewcząt – Uwielbienie Wybranej – 
Wywoływanie duchów przodków – Rytuał przodków – Taniec ofiarny Wybranej

Prosimy o nagradzanie 
artystów brawami 
po zakończeniu
całego utworu.  



F rancuski dyrygent Pascal Rophé, uczeń Pierre’a Bouleza, z upodobaniem 
wykonuje kompozycje współczesne. Podczas koncertu z NFM Filharmo-
nią wrocławską zaprezentuje utwory dwóch klasyków XX wieku – Węgra 

Györgya Ligetiego i Rosjanina Igora Strawińskiego. Otoczą one w programie dzieło 
tworzącego współcześnie Francuza Marca-André Dalbaviego.

 
Lontano Györgya Ligetiego powstało w 1967 roku i wtedy też zabrzmiało po raz pierw- 
szy pod batutą Ernesta Boura. W Polsce po raz pierwszy przedstawił je Andrzej Mar-
kowski, dyrygując w 1971 roku orkiestrą radiową z Hilversum podczas XV Między-
narodowego Festiwalu Muzyki Współczesnej „Warszawska Jesień”. To utwór pełen 
paradoksów. Z jednej strony bowiem jest to muzyka statyczna, w której niewiele się 
dzieje, z drugiej zaś faktura tej kompozycji utkana jest z ogromnej liczby nakładają-
cych się na siebie głosów. W rezultacie powstają barwne plamy dźwiękowe, ulegające 
powolnym przemianom: to zlewają się ze sobą, to rozchodzą się, nie mając żadnego 
odniesienia do tradycyjnej harmoniki. Węgier pisał, że stworzona przez niego i zasto- 
sowana tu technika mikropolifonii „ma w sobie coś z pajęczyny”. Ligeti kilkukrot-
nie komentował to dzieło i jego tytuł oznaczający po włosku „daleko”. Raz mówił, 
że to „spojrzenie na głęboko utajony świat marzeń dzieciństwa”, przy innej okazji 
zaś stwierdził, że tytuł „odnosi się do charakteru muzyki – muzyki, która wydaje się 
rozbrzmiewać z oddali”. Lontano jest przeznaczone na instrumenty dęte i smyczki. 
Na początku swego istnienia był to utwór awangardowy, dźwiękowo niezwykle ra-
dykalny. Później jednak wszedł w obieg kultury masowej, a Stanley Kubrick wyko- 
rzystał go w swoim Lśnieniu (co ciekawe, zrobił to bez zgody kompozytora).  

Francuski twórca Marc-André Dalbavie napisał Koncert fletowy z myślą o szwajcar-
skim wirtuozie tego instrumentu, Emmanuelu Pahud. Dzieło zabrzmiało po raz 
pierwszy w Berlinie 5 października 2006 roku, a grała wówczas orkiestra Berliner 
Philharmoniker, którą poprowadził David Zinman. Pomimo że jest to kompozycja 
jednoczęściowa, to jej forma nawiązuje do tradycyjnej, trzyczęściowej formuły kon-
certu o układzie ogniw: szybkie–wolne–szybkie. Język muzyczny jest eklektyczny –  
znajdziemy tu zarówno fragmenty brzmiące bardziej tradycyjnie, jak i odcinki od-
ważne, nieco bardziej awangardowe. Instrument solowy jest aktywny od samego 
początku, grając figuracje w szybkim tempie. Środkowy, najdłuższy odcinek Kon-
certu, wnosi aurę marzycielską, oniryczną. Flet snuje tu długie, zmysłowe melodie 
przy barwnym, wysmakowanym kolorystycznie akompaniamencie. Chociaż towa- 
rzysząca soliście orkiestra nie jest przesadnie rozbudowana, to Dalbavie szczegól- 
nie rozwinął w niej partię perkusji złożoną z gongu, tam-tamu, ksylofonu,  



wielkiego bębna, talerzy, wibrafonu i dzwonów. W finale twórca wraca do począt- 
kowego tempa, a flecista może popisać się kunsztem artykulacyjnym. Podczas  
koncertu w NFM partię tę wykona Karl-Heinz Schütz – austriacki wirtuoz pełniący  
funkcję solisty w Wiener Staatsoper i w orkiestrze Wiener Philharmoniker.

„Myślę, że cała ta rzecz została zrobiona przez czterech idiotów: pierwszy to pan 
Strawiński, który napisał muzykę, drugi pan Roerich, który zaprojektował sceno-
grafię i kostiumy, trzeci pań Niżyński, który ułożył tańce, a czwarty pan Diagilew, 
który wyłożył na to pieniądze” – tak włoski tancerz i pedagog Enrico Cecchetti  
skomentował Święto wiosny Igora Strawińskiego. Prawykonanie dzieła w maju 1913 
roku w paryskim Théâtre des Champs Élysées przeszło do historii ze względu na 
żywiołowe reakcje publiczności. Protestowano bowiem przeciwko treści baletu 
przedstawiającego prasłowiańskie rytuały związane z nadejściem wiosny i składa-
niem ofiar bóstwom. Wielkie emocje budziła choreografia radykalnie zrywająca  
z tym, jak balet wyglądał do tej pory, celowo brzydka, oparta na kanciastych ruchach 
podkreślających barbarzyńskość pogańskich obrzędów. Opory budziła także szorst- 
ka, chropowata muzyka – Strawiński brawurowo odszedł w niej od tego, co do tej po- 
ry postrzegano jako piękne. Święto wiosny składa się z szeregu epizodów, w których  
naczelną funkcję pełni rytm. Wcześniej odgrywał on rolę drugorzędną, był zazwy- 
czaj regularny. W Święcie wiosny zaś zastosowano rytm ostry, nieregularny, a bardzo 
częste zmiany metrum to wrażenie tylko podkreślają. Motywy są proste i krótkie, 
a kompozytor wielokrotnie je powtarza, przez co każda modyfikacja staje się silnie 
odczuwalna. Orkiestra potrzebna do wykonania tego utworu jest olbrzymia, a w jej  
skład wchodzi między innymi pięciokrotna obsada dętych drewnianych, osiem wal- 
torni, pięć trąbek, trzy puzony, dwie tuby, a także potężna sekcja perkusji zawierająca 
tak rzadko wykorzystywane instrumenty, jak krotale (nazywane inaczej talerzykami 
pompejańskimi lub antycznymi) czy guiro. Paryscy krytycy sparafrazowali tytuł jako 
„masSacre du printemps”, ale impresario Baletów Rosyjskich i spiritus movens całe-
go przedsięwzięcia, Siergiej Diagilew miał przyznać: „właśnie tego chciałem”. Sukces 
został osiągnięty – dzieło przeszło do historii.  

OSKAR ŁAPETA
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